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Od Magistratu m. st. Warszawy. 


Nadzwyczajne obowiązki, jakie obecnie poza normalnemi zadaniami musi spełniać stolica kraju, zwła- 
szcza konieczność okazania pomocy szerokim warstwom ludności, często nie stanowiącej stałego jej zalud- 
nienia, ponoszenie przez Miasto wydatków o charakterze krajowym i skarbowym, jak również wywiezienie 
miejskiego kapitału zapasowego do Moskwy, w końcu czasowe zmniejszenie napływu podatków z nieruchomo- 
ści — stawiają Miasto w konieczności zaciągnięcia nowej pożyczki. 

Niewątpliwość zwrotu kapitału wywiezionego, pewność wpływu zaległych podatków, zabezpieczonych 
przed wszystkimi długami hypotecznemi, i pokrycie po wojnie wydatków, poniesionych za kraj i za skarb, 
— pozwalają ustalić spłatę pożyczki w bliskich terminach, 

Dotychczasowy dług Miasta, łącznie z pożyczkami, zaciągniętemi podczas okupacji, wynosi 72 mil- 
jony rubli, co stanowi zaledwie osiemdziesiąt kilka rnbli na mieszkańca, wobec kilkakrotnie większych dłu- 
gów, obciążających miasta Europy środkowej, 


Obligi miejskie gwarantowane są całym majątkiem i dochodami Miasta, na które 
składają się: 

4. Znaczny majątek w licznych gmachach, placach i obszarach 
podmiejskich, których wartość, oceniana obecnie na 100 miljonów rubli, 
niewątpliwie będzie się zwiększała. 

39. Własne przedsiębiorstwa dochodowe (wodociągi, kanalizacja, tramwaje), przy- 
R wydatne zyski oraz przedsiębiorstwa koncesyjne, które po terminie koncesji przejdą na rzecz 

liasta 
"8. Przywilej podatkowy, zgoła nie wyzyskkany, — (dotychczasowe podatki wy- 
noszą niespełna rb. 7, na mieszkańca, gdy w miastach Europy środkowej są one kilkakrotnie wyższe. 


; %%w iPrzeświadczeniu o owa poryiziotei miasta i w pewności od- 
zyskania przez stolicę dawnego jej dobrobytu, pinnysze z wyborów wła- 

ze miejski ogłaszająe z całą odpowiedzialnością zapisy na nową požy- 
czkęmiejską na warankach poniżej wyłuszczonych. 


PROSPERT 


| subskrybcji na 5':w pożyczkę m. st. Warszawy 1916 r. 


Magistrat m. st. Warszawy zgodnie z uchwałą Rady Miejskiej z d. 12 Września 1916 r., zatwierdzoną przez 
władze w d. 26 września 1916 r., wypuszcza pożyczkę miejską 5%4%, niepodlegającą opodatkowaniu na warunkach nastę- 
pujących: 

4. iPozyczka ta pod nazwą „54% pożyczki m. st. Warszawy 1986 r.“ będzie wypu- 
Szczona w obligacjach po rb. 50, 100, 300, 500, 1000, i 3000. Obligacje będą wypuszczone na okaziciela i zaopatrzone 
w półroczne kupony na lat 15, płatne 1 Kwietnia i 1 Października każdego roku bez żadnych potrąceń. Bieg procentów 
od pożyczki liczy się od 1 Października 1916 r., czyli że pierwszy kupon będzie płatny 1 Kwietnia 1917 r. 

9. Amortyzacja pożyczki rozpocznie się í Pazdziernika £948 r. i będzie wykonaną 
drogą losowania co pół roku, w lipcu i styczniu, przyczem amortyzacji ulegnie corocznie %%w część zrealizowanej pożyczki, 
Magistrat zastrzega sobie jednak prawo skupu całej lub części pożyczki, w tym ostatnim wypadku drogą losowania, po no- 
minalnej cenie 100 za 100, począwszy od l października 1919 r., w każdym terminie płatności kuponów. O takim sku- 
pie pożyczki będzie podane do publicznej wiadomości na trzy miesiące przed terminem skupu. 

Terminowa zapłata za kupony i amortyzacja pożyczki zabezpiecza się catym majątkiem i dochodami miej- 


4. Obligacje będą przyjmowane po cenie nominalnej jako kaucje przy wszelkich umowach z Magistratem. 
. 5. Magistrat poczyni stosowne zarządania celem wprowadzenia obligacji tej pożyczki, jak tylko się to okaże 
możliwem, na Giełdę Warszawską, 


Zapisy na pożyczk 
nie KASA GŁÓWNA 


Bank Handlowy w Warszawie, 
Bank Dyskontowy Warszawski, 


GEMAS ZAE ASKA 


e po cenie rb. 93 za 100 będą przyjmowały w dniach od 9 do 23 października r. b. włącz- 
MAGISTRATU oraz następujące banki i domy bankowe w Warszawie: 


Bank Przemysłowy Warszawski, 
Bank EXupiecki Kódzki, oddział w Warszawie, 

Kasa Pożyczkowa Przemysłowców Warszawskich, 
Warszawskie Towarzystwo Wzajemnego, kredytu, 
Bank Handlowy WW-m Landau, 
Bank dla Hfandlu i Przemysła w Warszawie, 
itank Towarzystw Spółdzielczych, 
Bank Handlowy w Łodzi, Oddział w Warszawie, 


1. 

2. 

3. Bank Zachodni, 

4. 

5 

6. 

T 

8. 

9 

10. 

11. 

12. Bank Ziemiański, 
13. Bank Kredytowy, 
14. Adam Piędzicki, 
15. %. Natanson i S$-wie, 
16. A. Peretz i S-ka, 
17 Markus Ká roll, 

18 D. NI. Szereszowski, 
19. August Minkowski, 
20. Edward Landić, 
21. 


Felicjan Sokolowski oraz filje powyższych banków na prowincji. 


Magistrat zastrzega sobie prawo wcześniejszego zamknięcia subskrypcji. 


Pragnący wziąć udział w subskrypcji winni w oznaczon 
klarowanej do nabycia sumy. 
rzecz Miasta przedpłaty, do tej samej instytucji, 
dych rb. 100 tytułem wartości kuponu za czas o 


Po zaplaceniu należnośc 
będzie służyło za dowód na otrzymanie odpowiedniej sumy w 


Przypadającą do 


zapłaty reszta 
która przyjęła 


d 1 października do d. 4 listopada 


RA DO M SKA. 


ym wyżej terminie wnieść tytułem przedpłaty 10% zade- 
należności winna być wpłacona, pod rygorem utraty na 
przedpłatę w d. 4 listopada r. b. z dopłatą kop. 52 do każ- 


N 324 


1916 r. 


Wpłaty powyższe winny być uskutecznione w rublach. 


Gdy śledzimy 
cji, pełny 
przypominają si 


akoków i 


bieg wypadków w Gre- 
niespodzianek, 
ẹ nam żywo stosunki, 


i i za zwrotem pokwitowań na przedpłatę będzie wydane świadectwo tymczasow 
obligacjach po ich przygotowaniu. 


w Rzeczypospolitej w okresie 
rozbiorów. Jest w tej gorączce i cha- 
osie przeżyć greckich wiele anałogji z 
owymi czasami. Atoli jeden jest jasny 
punkt na zuchmurzonem niebie grec- 
kim: silny król, o stalowej, nieugiętej 
woli, który ma swój program swoją po- 
lityky, i tej polityki broni z podziwu 
godną wytrwałością. Myśmy wówczas 
nie mieli niezłomnego króla Konstan- 
tyna. Lecz i ówczesne społeczeństwo 
nasze znacznie się różniło od dzisiejszej 
społeczności greckiej i jej celów. 
Jesteśmy więc świadkami wojny do- 
mowej w Grecji, rewolucji o swoistym 
charakterze. Istnieją obecnie w Grecji 
dwa rządy, które kraj podzieliły między 
siebie. Jeden stary, z królem Konstan- 
typem na czele z siedzibą w Atenach, 
a władzy jego słucha ląd stały Grecji 
z wyjątkiem -Macedonji z Salonikami, 
która wraz ze wszystkiemi prawie wys- 
pami greckiemi podlega rewolucyjnemu 
rządowi Komitetu obrony narodowej, 
na czele którego stanął Venizelos z u- 
tworzonym przez siebie gabinetem, a za 
siepzibę obrał sobie Kancę na wys- 
l pie Krecie, siedlisko venizelistów, zwo- 
lenników autonomii. 
Źródłem tej fatalnej wojny domowej 
i dwóch rządów w jednem państwie 
jest różnica w stanowisku społeczeństwa 
greckiego do kwestji wojny. Król do- 
tąd sprzeciwiał się i opierał udziałowi 
Grecji w wojnie, widząc w neutralnośei 
reałny interes swego państwa. Mniej- 
szość społeczeństwa z Venizelosem na 
czele pragnie interwencji zbrojnej po 
stronie koalicji, przeciw Bułgarji, uwa- 
żając ją za wroga interesów greckich, 
czego dowód widzi we wkroczeniu do 


naszej 


e, które 
385—3 


Macedonji armji greckiej i obsadzeniu jej 
części. To jest istotna przyczyna re- 
wolueji, która, jak wspomnieliśmy ma 
osobliwy charakter. Venizelos bowiem 
oświadcza wyraźnie, że nie dąży do oba- 
lenia formy rządu i dynastji panującej, 
pragnie jedynie spełnić, w brew woli 
króla, —wolę społeczeństwa, którego zda- 
niem interes Grecji wymaga wojny z 
Bułgarją. Ponieważ król, źródło wła- 
dzy i egzekutywy nie chce się na to 
zgodzić, przeto należy stworzyć drugi 
rząd z państwem w państwie, który 
spełni wolę społeczeństwa. Po wojnie, 
oczywiście zwycięskiej Macedonja i wys- 
py złączą się z królestwem Greckiem 
pod dotychczasową formą rządu. Ale 
nawet obecnie Venizelos gotów jest za- 
przestać rewolucji i współdziałać z rzą- 
dem, jeżeli on zechce ogłosić wojnę Z 
Bułgarją, 

Z powyższego stanowiska Venizelosa 
wynika, że stoi on po stronie koalicji. 
Nie jest on jednak dla niego tem, czem 
była „najjaśniejsza imperatorowa*w Pol- 
sce. Venizelos nie oddaje się jej bez 
zastrzeżeń spod opiekę, zachowuje sig 
on wobec koalicji krytycznie, jak aprzy” 
mierzeniec wolny, a nie jak słaby nie- 
wolnik. Stąd też pewna nieufność ko- 
alicji do Venizelosa, Nie zgodziła 839 
ona na żądanie jego, aby Saloniki były 
stolicą rządu prowizorycznego. Stano” 
wisko króla jest widocznie jeszcze zbyt 
silne w społeczeństwie, aby koalicje 
mogła go zignorować a uznać władzę 
rewolucji. Byłoby to nawet dla koali” 
cji zbyt jaskrawem pogwałceniem prawe 
międzynarodowego i mogłoby wywołać 
nieporządane odruchy w społeczeństwie 
greckiem. 
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A i p. Józef Dąbrowski (Grabiec), adwo- 
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| Piła, to jej zdemoralizowana i rozpoli- 


4 


1Jskała uznanie krytyki naukowej, za- 
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3. 

Adolfa Fricka, obywatela mia 
. O t z 
domia, wakuje zapomoga w kwosik Ra 


20, dla biednego i liczną rodzin - 
czonego rzemieślnika z MELER ALE 


E otólo można powiedzieć, że koali- 
A wyszła na Grecji „jak Zabłodzki 
| gaio: Początkowo usiłowała gro- 
la mı 1 wymuszeniem skłonić Grecję 

Wojny. Król wytrwał na stanowisku 


będzie się jak zapowiedzieliśmy d. 15 
b. m. ale d. 28 i 29 b. m. Zbieranie 
fantów przez uproszone panie zaopa- 
trzone w odpowiednie legitymacje roz- 


| 4; pocznie się d. 9 bm. Mieszkańcy mia- ia. iadni i: j 
OSTRA „tego wywołała sta i właściciele sklepów ransa 84 abne ER Eh podani WL U 
: t na niej się zawiodła, o przygotowanie odpowiednich przed- r ER a E 


dzenia winny być składane k 
larji "Towarzystwa (Lubelsk ar JE) 
dod, 30 października r. A" RÓW 
— Wieści od uchodźców. Bronisł 
Łukaszewski zawiadamia żonę Józefg i 
rodziców Koziarskich w Ostrowcu gub 
Radomskiej, że jest zdrów, 


wprawdzie rząd rewolucyjny może jej 
| oi pewnych RIENA jecte 
A ngioj strony wzbudziła nieufność w 
A oczenetwie greckiem co do awoich 
| Borów. Grecja jako całość byłaby 
“ecnie wątpliwym sojusznikiem koali- 


miotów na fanty, loterja bowiem trwać 
będzie dwa dni i ilość fantów potrze- 
bna jest bardzo znaczna. Dodawać 
chyba niepotrzebujemy, że powinniśmy 
gorąco i ofiarnie poprzeć akcję pomo- 
cy dla Tow. Dobroczynności, które do- 


cji. Stąd też, jak doni - 3 i j 
tamy, AA c arain A tąd mimo niezmiernie trudnych warun- kolei Jekaterynińskiej stx/ Paos si 
| iagnigcia Grecji do Aii r o kow, utrzymało i prowadzi wszystkie Pieniądze posłałem 150 rb ME HH 
stronie, P J swoje instytucje, a niejako ambicją ojca i 200 rb. na adres Józi Czy A Th 
e h yBcy 


mieszkańców miasta winno być, aby 
mimo ciężkich bardzo czasów, starcy i 
dzieci pod opieką Tow. będący nie po- 
szli na bruk powiększyć liczbę bez- 
domnych nędzarzy. 

— Z T-wa Opiek Szkolnych. We 
wtorek o g. 6% wieczorem w lokalu 
szkoły im. Miekiewicza (Lubelska 30) 
odbędzie sią ogólne zebranie członków 
T-wa Opiek szkolnych, szkół ludowych 
w Radomiu. 


— Znaczek na szpital św. Kazimierza 
w Radomiu. Jak się dowiadujemy dnia 
15 ew. 22 b. m. odbędzie się w mie- 
ście naszym sprzedaż znaczka na rzecz 
szpitala w. Kazimierza. 

— ŻZapomogi T-wa Dobroczynności. 
Rada gospodarcza T-wa Dobroczynno- 
ści ogłasza za naszym pośrednictwem: 

Rada Towarzystwa Dobroczynnaości 
w Radomiu zawiadamia, iż z funduszu 
przekazanego przez b. Komitet Nad- 
zorczy b. Kasy Oszczędnościowej w Ra- 
domiu, wakuje zapomoga ĝw kwocie 
rub, 6 kop. 75, dla osoby najdłużej 
pozostającej w służbie prywatnej i od- 
znaczającej się dobrem sprawowaniem. 
Odpowiednie podania, poświadczone 
przez chlebodawców, winny być skła- 
dane w kancelarji Towarzystwa (Lu- 
belska nr. 46) do dnia 30 październi. 
ka r b. 

Rada Gospodarcza Towarz. Dobro- 
czynności w Radomiu zawiadamia, iż 
z zapisu $, p. Aleksandra Żelechowskie- 
go, mieszkańca miasta Radomia, wa- 
kuje zapomoga w kwocie rb. 6 kop 75, 
dla biednych stałych mieszkańców m. 
Radomia, wyznania rzymsko-katolickie- 
go. Pierwszeństwo mają biedne wdo- 
wy obarczone dzieómi. Odpowiednie 
podania winny być składane w kance- 
larji Towarzystwa (Lubelska nr. 46) 
do d. 30 października r. b. 


zdrowi, i czy pieniądze o i 
szę 0 iKGO Kości A a T i 
Mieczysława Michałowska z bratem 
Henrykiem zawiadamiają rodziców w 
Skarżysku, że są w Karhanie. Heniek 
„ma posadę. Materjalnie nic mu nie 
potrzeba. 'Tęsknimy okrutnie, prosimy 
o wiadomości. 


| jajo taca w Grecji ciągle zmienia się 
e kalejdoskopie. Oto znowu na- 
| pe dymisja gabinetu, na zapytanie 
4 a większość ministrów oświadczyła 
y za wojną. Jaki cel miało to zapy- 
poe króla na razie niewiadomo. Być 
| Eo że król zamierza wejść w porozu- 
m z Venizelosem, który ochłonął 
* Z pierwszego zapału dla koalicji. 
4 wiadomości ścisłe jest trudno, ponie- 
go Jak wiadomo poczta i telegraf 
Bo,” „zaajduje się pod kontrolą koa- 
CJI, ra tendencyjnie i j 
by padkach, yj nformuje o 
G lo jodoak zdaje się być pewnem, że 
recja „stara* z królem nie weźmie u- 


| ziału w wojnie. Gdyby zresztą wystą- 


TELEGRAMY 


—— 


Dalszy nacisk koalicji na Grecję. 
_ Ateny. (BR). B. RATAA EET 
sig ze strony miarodajnej, że koalicja 
zdecydowana jest obstawać przy tem 
aby rząd grecki dotrzymał swych przy- 
rzeczeń co do wytępienia propagandy 
niemieckiej w Atenach i stłumienia 
rozruchów rezerwistów. 
Nowyjgabinet jeszcze,nie utworzony. 

Paryż. (BK). Aj. Havasa donosi z 
Aten, że król nikomu jeszcze nie po- 
wierzył misji utworzenia nowego gabi- 
netu. Istnieje plan utworzenia gabi- 
netu narodowego. Dimitrakopulos 0- 
świadczył zastępcy B, Reutera, że od- 
rzuciłby misję utworzenia gabinetu nie- 
politycznego. Podkreślił on koniecz- 
AŚ dla kraju zupełnej swobody dzia- 
ania. 


piovana armja nie wpłynęłaby w spo- 
decydujący na losy wojny. 


Z MIASTA. 


p,kalendarzyk. Dziś: niedziela 8 październik 


lagji i Brigitty Wd. sł: Wojsławą. 
Wschód słońca g. 5 m.50 zachód g. 5 m, 04. 


W: a . 59 3 
ARA historyczne. 1831. Upadek 


— Osobiste. W mieście naszem ba- 
_ Komunikat bułgarski 

Sofja. (BK). Sztab generalny donosi 
dn. 6 b. m.: Front macedoński: Mig- 
dzy jeziorem Prespa a Vardarem nie 
było ważnych wydarzeń, Próba Ser- 
bów przekroczenia rzeki Cerna pod ` 
wsią Skocziwir udaremniona została 
w kontrataku, przyczem wzięto do uie- 
woli 30 Serbów. Na wybrzeżu egej- 
skiem flota nieprzyjacielska ostrzeli. 
wała Dedeagacz i linję kolejową, wy- 
LIC NA nieznaczną  szkodę- 
= Wielka łoterja fantowa na rzecz Rada Towarz. Dobroczynności w Ra- i zmasiłyśgćdć cont BAJ RTR 
Qwarzystwa Dobroczynności, nie od- domiu zawiadamia, iż zj zapisu Ś. e RE) ii een SEn STIA * TEKAGIÓKO? 


rl” Weglera Uprzywileiowana Loteria Masowa w e 


. . e | 
| Najwyższa wygrana || Premjum | Główne wygrane: a 400,000; 200,000; 


at, przysięgły z Kalisza, znany histo- 
A č polski, autor kilku dzieł z zakre- 
m historji Polski. Obecnia wyszły z 
puku nowe wydania jego „liistorji 
paski“ i pracy o 1863 roku. Ściśle 
| aukowa metoda prac p. Dąbrowskie- 
p, uwzględniająca głównie rozwój sto- 
lnków gospodarczych i kulturalnych 


Pewniła jego dziełom popularność i po- 
a stoe miejsce w dziedzinie historjo- 
śrafji polskiej. 


| 
T 


Razem 55,000 wygrywających w ogólnej sumie 14,459,000. K. w gotowiźnie 


Ciągnienia pierwszej klasy przypadają: I= Ceny cały los: 1/, losu: 4 losu 
dnia 27 i 28 października 1916 r. | losu: 12. 6. 3 kor. 


me = z wymienieniem sumy jednocześnie wysłanej przekazem pocztowym kierować 
ae W do Domu bankowego Gaedicke A. G. Budapest, Kossuth Lajosutca ll. 


EA m brs Í : DS 2 351—3 


| 
s Mira l 
leden Miljon koron- | 600,000. koron. | 100,000: 90,000: 80,000: 70,000 etc. etc. 
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Front rumuński: Wzdłuż Dunaju 
spokój. Po ostatecznem rozbiciu się, 
przekroczenia przez Rumunów Dunaju, 
pod, Rjahoyo, zniszczyliśmy ogniem 
armatnim materjał mostowy znajdują- 
cy Się na brzegu rumuńskim. Zdoby- 
liśmy, oprócz materjału mostowego na 
naszym brzegu, 20 wozów. amunicyj- 
nych, wozy z bagażami i inny mater- 
jał wojenay. W Dobrudży rozbiły się 
ponowne ataki nieprzyjaciela na linji 
Karabodźż — Amzacza — Pezreli w na- 
szym ogniu i skutkiem pomyślnych 
kontrataków, przyczem wzięliśmy do 
niewoli 60 Rosjan. Na wybrzeżu Mo 
rza Czarnego krąży flota nieprzyja- 
cielska, 

Znamienne manewry szwedzkie. 

Sztokholm. (BK). Wczoraj zakończy- 
ły się wielkie manewry, które odbywa- 
ły się pod osobistem dowództwem kró- 
la szwedzkiego w Uplandji i okolicy 
Sztokholmu, Król wyraził wojskom u- 
znanie i dodał; „Oczekuję od was 
obowiązku, wierności i pracy owocnej. 
Życzę wam powodzenia. Ojczyzaa mo- 
że was każdej godziny potrzebować. 
10 miljardów pożyczki niamieckiej. 

Berlin. (BK). Na piątą pożyczkę wo- 
jenną podpisano przeszło 10 i pół mil- 
jarda. 1 

Komunikat turecki. 

Konstantynopol. (BK). Z głównej kwa- 
tery donoszą: Niespodziewany ogień, 
jaki nieprzyjaciel skierował -po obu 
brzegach na nasz front pod Fellahie 
został stłumiony. Stwierdzono, że nie- 
przyjaciel stracił od ogaia naszego w 
dn- 27|IX przeszło 300 ludzi, 

Na froncie kaukaskim: Na prawem 
skrzydle posunęliśmy nasze linje w od- 
cinku Ognot i wzięliśmy kilku jeńców. 
W centrum odparliśmy w kilku punk- 
tach napady nieprzyjaciełskia. Na le- 
wem skrzydle odparliśmy atak nieprzy- 
jaciela z krwawemi dla niego stratami, 
przyczem wzięliśmy jeńców. 

Ces. Wilhelm na Wołyniu. 

Berlin. (BK.). B. Wolffa donosi, że 
cesarz przyjął wczoraj w Kowlu raport 
głównodowodzącego na wschodzie i ko- 
„mendanta grupy, jen. Linsingena o sy- 
tuacji i ostatnich walkach, przyczem 
pozdrowił wojska tej grupy. Następnie 
udał się cesarz na przegląd wojsk do 
Wł.dzimierza Wołyńskiego, aby rów- 
nież wyrazić wdzięczność Ojczyzny 
wojskom, które ostatnio uczestniczyły 
w walkach z Hosjanami. 


Wypadek prez. Boethy. 

Budapeszt. (BK) Prezydent [Izby 

sejmu Bóethy, który pełni służbę wo- 

jenną we Lwowie, doznał ataku ser- 
cowego. 

Z dworu carskiego. 

Londyn. (BK). B. Reutera donosi 

z Petersburga, że car zatwierdził roz- 

wód W. Ka. Olgi Aleksandrówny z ka. 

Piotrem Oldenburskim. 


L ziemi Radomskiej. 


-+ Uksranie 21 kupców w Solcu. Za 
niewywieszenie taryfy maksymalnej Ko- 
menda obwodowa w Wierzbniku uka- 
rała 21 kupców z Solca na karg, w 
ogólnej sumie 210 rb. lub na areszt 
po 82 dni każdy. W miesiącu poprzed- 
nim za to samo przewinienie ukarano 
na obszarze obwodu Wierzbnickiego 
52 kupców na sumę 1860 koron. 
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Redaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski. 


Komunikat austrjacki. 


Wiedeń. Urzędowo 7 b. m. Na froncis wschodnim: Front rumuński: 
Pod Orsową wojska nasze znowu zyskały na terenie. Na południe od Hatszeg 
Rumuni stracili górę graniczną Siglen, w Fogaras górę Suzut. Wojska sprzy mi” 
rzone, posuwajęce się w lesie Geist i w górach Persa w pościgu złamały słaby 
opór nieprzyjaciela. Także na siedmiogrodzkim froncie wschodnim nieprzyjaciel 
odrzucony został w kilku punktach. 

W Galicji wschodniej nad Narajówką; Złotą Lipą i na południo wschód od 
Brzeżan przyszło znowu do zaciętych walk, Nieprzyjaciel, poza zajęciu jednego 
czołowego rowu, doznał znowu zupełnego niepodzenia. Wojska austro-węgierskić 
zdobyły w napadzie pewne wzgórze, utrocone w dn. 30-IX. Dalej na północ nić 
ważnego. 

Na froncie włoskim: Silny ogień artylerji włoskiej na wyżynie Kais wczo* 
raj złagodniał nieco, niektóre odcinki były chwiłami gwałtownie ostrzeliwanć: 
Do walk piechotnych nie przyszło. Na froncie doliny Flecius, Alpy Fossańekie, 
pozycje w okolicy Zusia i front na północ od doliny Pellegrino aż po Marmo- 
latę były pod gwałtownym ogniem wszystkich kalibrów. Ponowione ataki nā 
Gardina, Bussa Alta i Cece odparto. Na półnoe od doliny Pelleprino, pó 
wzmocnieniu ognia, podjęto wieczór atak ogólny na pozycję od Dericostabel0 
po przesmyk Marmolata, który do godz. 10 wieczórjzostał wszędzie krwawo odparty: 


Komunikat niemiecki. 


Berlin. Urzędowo 6 b. m. Na froncie rosyjskim: Na zachód Łucka wy” | 
czerpany przeciwnik zachowywał się wczoraj spokojnie, W ostatnich dniach wzięło 
6 oficerów i 622 żołnierzy oraz zdobyto 8 karabinów maszynowych. Między kole= 
jami Brody i Zborów do Lwowa ożyła akcja bojowa, Po silnem przygotowaniu 
ponowiły się ataki, które pod Wysockiem, Dubiem, Żarbowem załamały się już 
w ogniu a pod Bałkowem odparte zostały w kontrataku wojsk niemieckich. Wzię: 
to do niewoli 2 oficerów i 120 żołnierzy. —Rosjanie podjęli znowu walkę po obu 
stronach Złotej Lipy. Wojska sprzymierzone w zaciętym oporze złamały za każ- 
dym razem często ponawiane sziurmy. W kilku punktach nieprzyjaciel zdołał 
wedrzeć się do naszych okopów, lecz został natychmiast wyrzucony, przyczem 
obok wielkich strat krwawych, stracił 5ro jeńców i 8 karabinów maszynowych. 
Pozycja jest w całości w naszym ręku. W Karpatach nic nowego. 

Na froncie rumuńskim: Rumun został wczoraj żaowu pobity, -W odcinku 
Górgeny woisko austro-węgierskie wyrzuciły Rumunów z ich pozycji na południo* 
zachód od Libonfalva i odzyskały pozycję po obu stronach drogi Magyaros-Parail 
straconą w dn: 3 bm. wzięto przeszło 200 jeńców. — Wojska sprzymierzone po 
wodzą gen. Falkenhayna po pomyślnych walkach pod Kóbelom i Kiralyhalm ze- 
pchnęły nieprzyjaciela na Homorod i Alt. Zdobyto zacięcie bronionej pozycję pod 
Sinca, wzięta do niewoli kilkuset jeńców, 2 ciężkie, 28 polnych i 13 dział pie- 
choty. Ścigamy nieprzyjaciela, który cofa się na las Gaist. | 

Bariin. Urzędowo 7 b. m. Na froncie francuskim: Wielka bitwa artyle- 
leryjska na Somme trwa dalej. Rozszerzyła się ona także na front na północ od 
Ancre a zaostrzyła się zwłaszcza po obu stronach Vermandovillers. Nasz ogień 
zaporowy powstrzymał ataki nieprzyjacieliskie między Ancre a Somme stłumił je 
zupełnie między Lesbomfs a Bouschavesnes. Pod Vermaodovillers doszło do za- 
żartych walk wręcz, które wypadły na naszą korzyść. Pozatem i tam załamały 

Na froncie wschodnim: Ataki rumuńskie po obu stronach przesmyku Czer- 
wonej Wieży odparto, wzięto 2 oficerów i 133 żołnierzy. 

W kilku miejscach między Dunajem a morzem Czarnem nieprzyjaciel ata- 
kował, został odparty. Oprócz mniejszych daremnych wypadów załamał się silny 
atak nieprzyjacielski na zachód od kolei Mosnastyr—Florina przed pozycjami buł- 
garskiemi. Dedeagacz ostrzeliwany był z morza bez istotnej szkody. 
a 


Towariystwo pożytzkowo - oszczędnościowe i praktycznej pomocy „NERKORY 
1 działalnością na m. Radom jego przedmieścia i obwód Radomski. 


1) przyjmuje zapisy na członków Towarzystwa jak mieszkańców miasta, 
tak i wsi, tylko chrześcjan, przy wpłaceniu na udział od 10 do 100 rub., wpi-- 
sowego l- rub. i za książeczkę 16 kop. (od udziałów będzie wypłacony procent); 

2) przyjmuje sumy na lokację i oszczędności najmniejsze, płacąc 6% od 
lokat rocznych. a 5% od półrocznych; 

3) Przyjmuje podania na pożyczki: a) gotówkowe tylko w wyjątkowych 
razach; b) w naturalnej postaci, t. j. zamiast pieniędzy, ządający pożyczki, na- 
przykład, na kupno nawozów, sieczkarni, młocarni, skór i t. d., otrzymuje po- 
trzeby przedmiot, a wartość jego Towarzystwo zapisuje jako pożyczkę; c) na 
zastaw produktów gospodarstwa wiejskiego, wyrobów rzemieślniczych i wytwo* 
rów przemysłu; 

4) przyjmuje zgłoszenia (zapisy) na kupno i sprzedaż produktów gospo” 
darstwa wiejskiego, wyrobów rzemieślniczych, sztucznych nawozów, narzędzi 
rolniczych (pługi, brony, sieczkarnie, młocarnie i t. d.), na materjały budo- 
wlane, nieruchomości; 

6) przyjmuje w komia do sprzedaży wyroby rzemieólnicze (obuwie, wyroby 
ślusarskie i t. d.) maszyny, narzędzia rolnicze i inna wytwory przemysłu; 

6) przyjmuje zamówienia na drzewo opałowe, węgiel kamienny, koks dla 
kowali i ua produkta spożywcze (kartofle, kapustę i t. p. artykuły). 

Głównym celem Towarzystwa jest wszelkiego rodzaju pośrednictwa przy 
kupnie i sprzedaży, komis, parcelacje i przedsiębioratwa. 

„Swój do swego“ pod tym hasłem powstaje powyższe Towarzystwo (Spółka). 

Biuro Towarzystwa mieści się przy przy ul. Skaryszewskiej M lla i czyn” 
ne od godz. 9 do 12 rano i od godz, 3 do 6 po południu.  . — 386—1 


Druk „J. K. Trzebiński*-Radom. 


Za pozwoleniem censury wojennej. 


